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Konflikta węgierskie. 
(Korespondencya „Gazety Krakowskiej“). 


Budapeszt 16 grudnia. 


Prawodawcze traktowanie wniosku do pra- 
wa o małżeństwach między chrześcianami a 
izraelitami wyprowadziło w Węgrzech na po- 
wierzchnię sytuacyi politycznej szereg konflik- 
tów, wobec których los wniosku do prawa, 
uchwalonego przez Izbę deputowanych, ze- 
szedł na plan drugi. Naturalnie, konflikta te 
leżały w głębi położenia, wyczekując sposobnej 
okoliczności do wybuchu. Okolicznością ta 
stało się pełne umiarkowania, głębokości po- 
glądu i patryotyzmu, lecz obowiązkowe nie- 
jako ze stanowiska kościelnego, wystąpienie 
książąt kościoła katolickiego w Izbie magna- 
tów przeciw projektowi do prawa, przesłane- 
mu przez Izbę deputowanych magnatom. 

Niepopularność prawdziwego rządcy Węgier 
p. Tiszy, rosnąca zwolna lecz bezustannie od 
czasu odnowienia traktatu celno-finansowego 
z Austryą, doszła, jak się zdaje, do kulmina- 
cyjnego punktu. Opierając się na słynnej kar- 
ności politycznej węgierskiej, zaufany przytem 
we własną wyższość i niezmienność celów pa- 
tryotycznych, jakie, według niego, nie mają 
lepszego rękojemcy nad jego własną osobę, 
p. Tisza nie uważał nigdy za stosowne uj- 
mować czemśkolwiek dla siebie fawor publi- 
czny, lub życzliwość koryfeufzów areny publi- 
cznego życia. Czyniąc na zewnątrz ustępstwa, 
a raczej zastosowując Środki swoje w spra- 
wach rządów państwowych, przez niego pro- 
wadzonych, do wymogów zewnętrznej sytua- 
cyi, p. Tisza i wtedy nawet nie uważał za 
stosowne nikogo i niczem ujmować. łamać 
opór za pomocą własnej nieugiętości i impo- 
zycyę swej wyższości moralnej i politycznej — 
stało się oddawna, choć może bezwiednie, 
regułą postępowania jego gabinetu. Dla wszyst- 
kich więc czynników zewnętrznych ma prezes 
gabinetu gotowe ustępstwa i zdolny do wszel- 
kiej wobec nich giętkości: dla dworu, dla Au- 
stryi, dla Chorwatów itd. itd., tylko nie dla 
najbliższych: nie dla własnego narodu — 
stało się oddawna już formułą ocenienia 
polityki p. Tisza w przekonaniu publicznem, 
formułą, która pokryła soba naturę pry- 
watnych lub osobistych niechęci do niego, 
przyoblesła je w pozory  patryotyczne, j 
dała im siłę dobra sprawy publicznej. Pan 
Tisza i z tym budzącym się fanat"zmem nie 
wielki prowadził rachunek, a pewny swej więk- 
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niejeden ogień krzyżowy, i zaufania króla, p. | 


Tisza na wszystkich polach, nawet na towa- 
rzyskiem nie zna co schlebianie i postępuje 
wszędzie z jednaką impozycyą, jakby w gro- 
nie swych wiernych. Dla tego też, nie ma, 
być może, żadnej przesady, w tem, co mówi 
dziennik najpoważniejszy zapewne w Węgrzech, 
liberalny i patryotyczny, lecz który stał się 
organem głównym koteryjnych i towar yskich 
niechęci przeciw p. Tisza — „Pesti Napló“ — 
że w dniu, w którym Izba magnatów odrzu- 
ciła projekt o małżeństwach izraelicko-chrze- 
ściańskich, nikt w całem mieście stołecznem 
nie zajmował się losem projektu, nikt o nim 
samym nie mówił, lecz tylko o głosowaniu, 
o porażce gabinetu, na twarzach malowała się 
radość, że przecież p. Tisza pozostał w mniej- 
szości; w dniu zaś — dodaje „Pesti Napló“— 
gdy p. Tisza upadnie, góry i doliny będą 
iluminowane! Kto to wie zresztą, można od- 
powiedzieć, czy p. Tisza, mimo swej niepopu- 
larności, nie otrzyma znów, i znakomitej więk- 
szości, gdy przyjdą wybory powszechne — 
dzięki karności węgierskiej, Lecz faktem jest 
tymczasem, że 20 przeszło młodych magnatów 
po to zażądało listów konwokacyjnych, aby 
zwartą falanga występować przeciw p. Tisza, 
w Izbie magnatów, o której istnienie nie tro- 
szczyli się dotąd wcale, a po raz pierwszy w 
życiu pojawili się w tej Izbie prawodawców 
uprzywilejowanych, aby oddać swe głosy prze- 
ciw projektowi, który miał z góry zapewnio- 
ną opozycyę biskupów, i manifestować burzli- 
wie przeciw rządowi — tak, że książęta ko- 
ścioła zostali przestraszeni tym nagłym a nie- 
spodzianym sukursem w sprawie dla nich ar- 
cypoważnej. 

Z konfliktu, jaki powstał między Izbami na 
punkcie oznaczonym: projektu do prawą o 
małżeństwach—konfiiktu, który — zdaniem na- 
szem, nie jest bez niebezpieczeństwa dla rozwoju 
węgierskiego narodu, powstał w pierwszym 
rzędzie inny, który skrzywi stanowisko każdej 
sprawy, póki nie zostanie rozstrzygnięty : jest 
to tryumf opozycyi fakcyjnej nad gabinetem. 
Wotum Izby Magnatów nie zwala gabinetów, 
wedle praw i pojęć konstytucyjnych węgier- 
skich, ani też nie jest czynnikiem, rodzącym 
nowe gabinety — tem nie mniej, jest to pier- 
wsze wotum parlamentarne, wotum niezaufa- 
nia — które wypadło przeciw rządowi, a że 
rząd się opierał w tym razie na wotum Izby 
reprezentantów, to rzeczy wcale nie zmienia : 
powstała publiczna wątpliwość cży istotnie 
ten gabinet idący na przebój, ma za sobą 
większość narodową, czy pozory prawne nie 
mylą, czy większość parlamentarna sama nie 
przeżyła się już przypadkiem.... Oczywiście, 


szości parlamentarnej, która z nim przeszła | potrzeba nowego ugruntowania powagi, aby 
| 
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Między nimi nic nie było... 


Akwarele piórem M. G. Saphira odszkicował TAD. Z—z. 


18 (Dokończenie). 


Antonina do Józefy. 


Paryż. 

On jest tutaj! 

Kto? czyż mogłabyś zapytać! 

Alfred jest tutaj! ! 

Nie! nigdy nie przestałam go kochać, ni- 
gdy — nigdy! : 

A jednak muszę sobie zaprzeczyć... a jemu 
odmówić. Z bólem, jaki czuję, widząc się zmu- 
szoną mu odmówić, najdroższa Józefo, łączy 
się ból z obawy, iż on mię zapozna, niespra- 
wiedliwie osądzi, może — potępi! 

Nazwał mię próżną, bezmyślną zakochaną, 
w pozornych blaskach świata, opanowaną przez 
czary hałaśliwego a czczego życia. Prawda, 
że pozory przemawiają przeciw mnie, ale ty 
znasz głąb mojej duszy! Jak chętnie żyłabym 
w zaciszu domowem przy boku człowieka, 
któregobym kochała i szanowała.., Gdyby 
mi było przeznaczonem połączyć się z kim 
wedle praw mego serca, jak chętnie pożegna- 
łabym świat szeroki z jego wszystkiemi mar- 
nostkami. 

Musiałam jednak z serca mego zrobić ofiarę, 
zrzec się szczęścia i wieńce błogich marzeń 
- poświęcić dla przygniatających nas ale nie- 
odwalonych nigdy głazów życia — stosunków. 

„Od pierwszej bowiem młodości sprzęgły 
mię Parki z tymi, których musiałam kochać — 
nie mogąc ich szanować; już w zaraniu Życia 
mego am się w otoczeniu, któremu 


obce były wyższe pojęcia o Życiu i jego ceo- 
ach, w którem nie zdradziło się nigdy szla- 
chetniejsze uczucie, nie zatliła iskra wznio- 
ślejszych porywów, bezinteresowności, ofiar, 
poświęceń... Muszę więc za prawdziwe, szcze- 
gólne niebios błogosławieństwo, za owoc sta- 
rań opiekuńczego jakiegoś anioła uważać to, 
iż w podobnych warunkach nie stałam się 
żywą maszyną, przedmiotem nieświadomym 
jakichkolwiek czynników ducha, bez wiary w 
miłość, wierność, słowem wszelkie objawy 
duszy i serca. 

Skoro zaś o żywiącej mię pustyni moralnej 
tak jasna miałam świadomość, poznanie Al- 
freda musiało na mnie wielkie zrobić wraże- 
nie, tem większe, ile że on był pierwszym i 
jedynym, który po prostu odgadł właściwy 
charakter czy stan mój moralny; zrozumiał, 
iż gdzieś w zakątkach mego serca drzemią 
tylko lepsze uczucia, przytłumione a raczej 
nieobudzone jeszcze wskutek fatalnych okoli- 
czności, postanowił do nich dotrzeć i za po- 
mocą delikatnego skalpelu swej wiedzy i taktu 
wydobyć na dzienne światło. . . 

„Pominę dzieje moich cierpień i walk z ży- 
wiołami szorstkości, uporu, niegodziwości. 
Rezultat Ci wiadomy; musiałam odmówić, 
musiałam zerwać jedyne ogniwo, jakie mię 
z urokiem życia łączyło — i — za co? Wolę 
zamiczeć. Powtarzam tylko, że niema wstrę- 
tniejszej rzeczy, jak obowiązek szanowania 
tych, przeciw którym oburzają się najszla- 
chetniejsze nasze instynkta, głębokie przeko- 
nania i delikatniejsze uczucia w gwałtowny 
sposób! Ale dość o tem... Wspomnienia 
takie rozjątrzają i tak niezabliźnione jeszcze 
rany w mym mózgu. 3 

Najwyższe mego życia dobro sponiewiera- 
łam i dziś w koło siebie nie znajduję nic w 
najstraszniejszem nicości znaczeniu, coby mi 
stratę powetowało, nagrodziło, pocieszyło 


na mocnym gruncie opierać się mogły dalsze | je się rzeczą niebezpieczną dla narodu, nie- 
czynności rządowe gabinetu pana Tisza. podobną; a bez rozwiązania jej — sprawą za- 
Izba deputowanych, nie czekając — właśnie h ogniającą stosunki. 
dla tej ostatniej głównie racyi — w piątek ; Współcześnie w Izbie deputowanych, w 
już odesłała ponownie projekt o małżeństwach | części w sposób naturalny, w części dla wy- 
do lzby magnatów, na dowód, że przy nim |żej przytoczonych przyczyn, powstało woła- 
niewruszenie obstaje i domaga się przyjęcia. | nie, że pora porzucić drogę praw połowi- 
Przy tem wszakże powtórnem niejako głoso- | cznych, i koniecznem jest wnieść zaraz, bez- 
waniu nad wnioskiem, opozycya Izby jęła się | pośrednio, projekt do prawa o obowiązko- 
już tej sprawy. Ci, którzy z pomiędzy niej | wych małżeństwach cywilnych. Wołanie przej- 
przemawiali najmocniej za wnioskiem, teraz, | dzie; ba, przeszło do kraju — i niewiele po- 
dla formalnych lub postronnych powodów, by- | trzeba, aby się stało w oczach massy publi- 
li przeciw natychmiastowemu ponownemu od- | czności próbą i postulatem liberalnych prze- 
sełaniu do Izby magnatów, a „P. Napló“ do- | konań, tez względu na to, że kwestya ta na 
daje do tego komentarz, iż byłoby rzeczą Za- | gruncie narodowym węgierskim nie jest je- 
bawną, ale nie nadzwyczajną, gdyby Izba ma- | szcze wcale rozjaśnioną, a tem mniej dojrzałą, 
gnatów przyjęła projekt beż oporu ale już nie | żę tam nie należy ona wcale jeszcze do crt- 
od tego, lecz od nowego rządu—agitacya więć | terium liberalizmu i wolnomyślności przekonań. 
parlamentarna wzrastać będzie, mimo odesła- | Tyle więc na raz jeden konfliktów polity- 
nia ponownego, przeciw gabinetowi. cznych i państwowych, wyłoniło się wskutek 
W. zwyczajnych warunkach już przy tem | przypadkowej większości 6 głosów przy gło- 
drugiem zaraz odesłaniu projektu do Izby ma- | sowaniu wtorkowem w Izbie wyższej nad pro- 
gnatów, prawie że nie ma wątpliwości, iż I- |jektem małżeństw chrześciańsko-żydowskich. 
zba ta zmieniłaby swe wotum, i nie 6 gło- | Być może, że szczęśliwa ręka pana Tiszy, 
sami na 212, jak było przy negacyjnem gło- | znakomitego, mimo wszystkiego, taktyka par- 
sowaniu, usunęłaby zawadę dla stania się pro- | |amentarnego, zdoła zawładnąć trudnościami 
jektu prawem — a gdyby się to nie stało, | przedstawiającemi się kłębem zawikłań nie 
możnaby spokojnie wyczekiwać losu dalszej | do rozplątania — i naraz jeden po feryach 
wymiany uchwał. Nie tak stoją wszakże sto- | świątecznych pójdzie wszystko gładko w par- 
sunki w chwili obecnej. Grupa burzliwych | ]amencie, a przez to i w kraju... aż do wy- 
maguatów-nowicyuszów, upojona łatwem po- | borów ; być może także, że przy nowem splą- 
wodzeniem swego wystapienia, zawzięła się, |taniu, zdrowy zmysł polityczny narodu wę- 
że nie da się łatwo pokonać, że na przyszłe | gierskiego pozrywa pęta formalnych konfiik 
głosowania dostarczy znowu 26 takich towa- | tów, i szerokim prądem tradycyjno-narodo- 
rzyszy, co dotąd się do spraw publicznych nie | wym, pod odnowionemi choćby hasłami i 
mięszali. I stać się łatwo może, że dotrzyma | przy zmienionem kierownictwie, przejdzie do 
swej wojowniczej zapowiedzi, gdyż wielką sta- 


DQZI, _f rozwiązania zagadnień przyszłości bytu naro- 
nowi niewiadomą przynajmniej 300 prawodaw- 


) - l dowego... Któż to może przewidzieć, nie 
ców z mocy urodzenia, którzy, nie uważali za | ulega tylko wątpliwości, że stosunki weszły 
potrzebne dotąd brać udział w naradach Izby, 


: araq nagle w stan przesilenia. 
co straciła swe żywotne znaczenie, i zapewne | Z rozprawy w Izbie magnatów węgierskiej, 
ze stu ponadto jest takich, którzy mając po 


: h z z dwóch pierwszych dni przeszłego tygodnia, 
temu prawo, nie żądali nawet listów konwo- | zostały tylko dwa jasne momenta. — Jednym 
kacyjnych dla siebie. Z pośród tego żywiołu |z nich jest wystąpienie sterowników kościoła 
cóż dziwnego, gdyby, stosunkami nie mające- | kątolickiego: księcia prymasa kardynała Si- 
mi nie wspólnego z bieżącą polityka, udało | mora, księdza kardynała arcybiskupa z Ka- 
się zrekrutować przeciw panu Tisza 26-ciu a ji 


) locsa Haynalda, biskupa z Szathmar i arcy- 
nawet 50-ciu zuchów, gotowych głosować prze | biskupa egerskiego Samassa. Wszyscy oni w 
ciw niemu przez niechęć, bądź dla rzeczy, lub 


i 0 A swych długich i wymownych wywodach, sta- 
dla osoby. Współcześnie wszakże z takim ob- nęli na wyżynie zadań społecznych, wszyscy 
jawem, kwestya reformy Izby magnatów sta- | okazali głęboką znajomość potrzeb narodowe- 
łaby się kwestyą palącą — bo niepodobna | go rozwoju, wszyscy okazali dokładne pojmo- 
dopuścić wpływu na sprawy publiczne czyn- | wanie związku, istniejącego pomiędzy podwa- 
nikowi przypadkowemu, niepewnemu, podej- | linami religijnemi a świeckim rozwojem spo- 
rzanemu nawet o cele poboczne — a jednak | łęczeństw, wszyscy przy namaszczeniu, jakie 
możnemu. c daje opieranie się o dogmata religijne i skałę 

Reforma Izby wyższej, sprawa zawsze ar- 


j j i ` | kościoła, dali dowód najwyższej tolerancyi 
cypoważna i drażliwa, wśród konfliktu Izb i | wyznaniowej i umiarkowania w kwestyach 
podniesienia namiętności publicznych — sta- 


praktycznych — nie przekroczywszy ani 0 
włos jeden, rzec można, linii wystąpienia czyn- 
nego, jaką im zakreślał z jednej strony obo- 
wiązek ich stanowiska w kościele, lecz z dru- 
giej zarazem ich obowiązek obywatelski w 
narodzie — poszanowanie dla prawa. Dziś 
nigdzie już ma świecie, hierarchia katolicka 
nie ma tak wysokiego stanowiska polityczne- 
go i społecznego, jak w Węgrzech, i nigdzie 
nie ma tak możnego stanowiska — dosyćby 
było wymienić cyfry grube podstaw materyal- 
nych — lecz nigdzie też nie jest ona bar- 
dziej zrosłą z różnowyznaniow, narodem, 
nigdzie bardziej patryotyczną i bardziej ofiar- 
ną na cele publiczne i nigdzie żywszym czyn 
nikiem społecznym. Rzecz rzadka, aby uprzy- 
wilejowane stanowisko stawało się podnietą 
czynów, a nie źródłem bezwładności i ocię- 
żenia ! 

Drugim jasnym momentem rozpraw było 
przemówienie hr. Juliusza Andrassy'ego, pier- 
szego prezesa gabinetu ugodowego węgierskie- 
go. Jeśli się czem zajmował Świat polityczny 
węgierski pe ogłoszeniu rezultatu głosowania 
magnatów, oprócz niespodzianej porażki gabi- 
netu, to jedynie mową Andtassy'ego, wywo- 
łana samemiż rozprawami w Izbie. W mowie 
tej były prezes gabinetu zwrócił się naprzód 
do biskupów, aby im wykazać, że stanowisko 
przez nich zajęte, wymaga właśnie przyjęcia 
prawa wskazanego potrzebą społeczną pań- 
stwa, wykazał tę potrzebę tak wewnątrz, jak 
wskutek stosunków ze światem otaczającym, 
wykazał obowiazek państwa do utrzymania 
pokoju międzywyznaniowego i usunięcia ścian 
rozdzielających społeczeństwo, tembardziej, gdy 
podstawa prawna już tym ścianom odjęta 
dawno, wykazał wyższość, według pojęć na- 
rodowych, usunięcia tych zawad zbliżenia się 
bez naruszenia religijności, bez potworności 
bezwyznaniowej. Ogłosił się on przytem prze- 
ciwnikiem małżeństwa cywilnego obowiązko- 
wego, jak ono istnieje we Francyi—i właśnie 
dla tego, aby się zrodziła konieczność zapro- 


po niej; w tej przerażającej próżni rzuciłam 
się za zgiełkiem Świata, nie by się nim 7o- 
zerwać, by w nim zapomnienia znaleźć leków, 
nie by on zastąpił mi miłość, ale jedynie, 
by się uwolnić od trapiącej mię myśli, dla 
czego taką zrobiłam ze siebie ofiarę ! 

Nikt lepiej odemnie nie pojmuje, nie od- 
czuwa głębiej czezości wszelkich towarzystw, 
zabaw i przyjemności i nieraz to piekło ru- 
chu nagle w moich oczach przetwarza się w 
dziką pustynię, w ciemność nieprzejrzaną. . . 
A on, on mię zapoznaje i sądzi, że moje ser- 
ce rzeczywiście się rzeźwi i rozkoszuje nę- 
dznym szychem życia, widokiem bezdusznych, 
świata maryonetek ! Lecz nie — droga moja 
— pozwól mi mieć nadzieję, że on sam w 
to nie wierzy, że tylko to w siebie wmawia, 
by tym sposobem ból swój nieco łagodzić; 
jestto także pewnego rodzaju tendencyjne łu- 
dzenie samego siebie a nie jestże ono w isto- 
cie rzeczy nieszlachetniejszem i nielitościwszem 
względem mnie, jak moje względem niego? 

Teraz zaś pomyśl sobie, że on jest tutaj... 
Myślałam, że bawi w Londynie; tymczasem 
wczoraj zobaczyłam go w Operze! Co się nie 
działo w mej duszy?! Tyle Ci tylko powiem, 
że całą noc beżsennie we łzach, nierozbiera- 
jąc się, spędziłam na sofie, mając go ciągle 
przed oczyma mej wyobraźni. 

Jak się to wszystko skończy? Czy przyj- 
dzie kiedy czas, w którym z marmurowym 
na czole i w duszy spokojem, zdołamy sobie 
powiedzieć, że : „między nami nic nie byto...*? 
Sierpień 1883. 

KONIEC. 


wadzania takowego żąda przyjęcia prawa o 
małżeństwach międzywyznaniowych. Ważniej- 
szą jeszcze częścią mowy była po nad tę jej 
część polemiczna, w której oświadczył, że jest 
za postępem u góry ku dołowi, aby nie za- 
chodziła nigdy potrzeba postępu od dołu spo- 
łeczeństwa ku górze. Występując zaś przeciw 
Apponyi emu, byłemu kanclerzowi reakcji, 
który sam jeden wobec zgromadzonego całego 
episkopatu katolickiego, stanał na stanowisku 
czysto klerykalnem, a który zarazem przez 
dziwną niekonsekwencyę odwoływał się pod 
względem omawianego prawa i do plebiscytu 
całej ludności, jako wyraz opinii, i groził za- 
razem, że prawo jest drogą do rewolucyi — 
hr. Andrassy upomniał go, że w sprawach 
rządowych wolno znać tylko jednę opinię pu- 
bliczną, a tą jest większość Izby reprezen- 
tantów, zwłaszcza, gdy ta ze wszystkich stron- 
nictw złożona, i przypomniał mu, że w Wę- 
grzech od 1222 roku, gdy król Andrzej zrzekł 
się sam przywileju absolutyzmu i władzę naj- 
wyższą madrze z narodem podzielił — nikt 
do dni dzisiejszych nie słyszał o rewolucji 
politycznej, choć były rewolucye i krwawe 
zamieszki z uporu i ciasnoty interesów sta- 
nowych pochodzące — zakończył wreszcie, że 
on zna jednę pewną drogę do rewolucji, a 
ta jest robienie ustępstw wtedy, gdy się jest 
zmuszonym. 

Mowa Andrśssy'ego; przyjęta hucznemi okla- 
skami stron obu, nie ocaliła stanowiska rządu 
wśród głosowania, lecz z hr. Andrassy'go zro- 
biła mocny punkt oparcia dla żywiołów po- 
stępowych, na wypadek, gdyby kiedykolwiek 
zamęt i zawikłania polityczne miały zniszczyć 
grunt pod stopami dziś rządzącego z p. Tisza 
stronnictwa liberalnego. Dla tego też wzmiian- 
kowany tu już „Pesti Napló*, niechętny An- 
drassy emu za popieranie p. Tiszy, woła: „mowa 
Andrassy'ego jest jego ostatnią mową, mającą 
polityczną doniosłość — jeśli nie jest znowu 
jego pierwszą mowa!* 
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_ O posiedzeniu Koła polskiego w Wiedniu, na 
którem zdawano sprawę z misyi do ministrów, 
hr. Taaffego i br. Piny, umieszcza „Gaz. Lwow- 
ska“ następującą relacyę: 

„Przewodniczący JE, Grocholski zdał sprawę z 
konferencyi, którą delegaci koła odbyli z człon- 
kami rządu w sprawie organizacji zarządów ko- 
lei państwowych. P. minister handlu upewnił de- 
legatów, iż nie odstąpił i nie zamierza odstąpić 
od owej przewodniej. myśli, którą wypowiedział 
w maju b. r. wobec tych samych delegatów, i 
że prowizoryczne zarządzenia administracyjne co 
do rządowych kolei Galicyi nie przesądzają by- 
najmniej ostatecznie organizącyi zarządu tych 
kolei. P. minister oświadczył, że z powodu mno- 
gich a nader ważnych spraw, które ministerstwo 
handlu miało do załatwienia w ciągu bieżącego 
roku, statut dla projektowanych czterech w ca- 
łej monarchii dyrekcyj kolejowych, nie mógł być 
dotychczas wypracowanym, ale z pewnością do 
końca stycznia zostanie wygotowanym, i wejdzie 
w Życie w Galicyi w chwili otwarcia pierwszej 
sekcyi kolei transwersalnej i rozpoczęcia ruchu 
na niej. Między dyrekcyami krajowemi a mini- 
sterstwem nie będzie Żadnej pośrednej instancji. 
O jeneralnej dyrekcyi kolei rządowych, która mia- 
łaby siedzibę. w Wiedniu, niema mowy. P. mi- 
nister będzie mieć przy boku swoim i pod swo- 
jem przewodnictwem komitet do załatwiania bie- 
żących spraw administracyjnych, o ile te sprawy 
zastrzeżone będą dla jego dycyzyi. Oprócz tego 
zaś ustanowiona będzie Rada, kolejowa central- 
na, zbierająca się na posiedzenia peryodyczni:, 
i powołana do dawania opinii w sprawach ma- 
jących doniosłość zasadniczą, albo dotyczących 
kilka grup kolejowych wspólnie. Podobne Rady 
będą także przy dyrekcyach krajowych z analo- 
gicznym zakresem działania, Źe Koło polskie za- 
dowolniło się najzupełniej tem sprawozdaniem, 
to nie będzie dla czytelników waszych niespo- 
dzanką. Kiedy zaś jeden z członków Koła u- 
czynił wniosek, żeby statut dla dyrekcyj kolejo- 
wych był podany do wiadomości Koła, nim pra- 
womocnym się stanie, Koło jednomyślnie odrzu- 
ciło ten wniosek, dając tem najoczywistszy do- 
wód zaufania i zgody z intencyami rządu. 


Dział ekonomiczny. 


Targ bydlęcy i nierogacizny w Wiedniu 
St. Marz, odbyć się mający w poniedziałek 
dnia 24 grudnia b. r., odłożony został przez 
Ministerstwo handlu na niedzielę, dnia 23-go 
grudnia, z powodu Swiat Bożego Narodzenia. 
Z tego powodu na stacyach kolei Karola Lu- 
dwika na ten targ oddane bydło i nieroga- 
cizna o jeden dzień pierwej ładowane będzie. 


Nowa taryfa. Od dnia 1 stycznia 1884 r. į 
wejdzie w życie nowa taryfa dla pospiesznego i; 


zwyczajnie frachtowego przewozu towarów między 
Tryestem, Rjeką, Cormons i Gorycyą z jednej, 
a stacyami galicyjskich dróg żelaznych z drugiej 
strony, a to zarówno, czy przewóz idzie drogą 
na Węgry, czy też drogą na Wiedeń, i czy w 
kierunku z Gulicyi do Pobrzeża, czy z Pobrzeża 
do Galicyi. Zniesione zaś są od tegoż dnia ta- 
ryfy ż doia 1 stycznia r. 1878 wraz ze wszyst- 
kiemi dodatkami swemi. Egzemplarze nowej ta- 
ryfy zamawiać można na stacyach galicyjskich 
dróg żelaznych, 


Wywóz produktów Austryi do Rosyi. „Ga- 
zeta Warszawska“ pisze: „Wywóz zboża z Au- 
stryi do Rosyi pomimo ceł wysokich wciąż wzra- 
sta, W roku 1862 wywieziono zboża na sumę 
16'„ miliona złr., w r. 1866 na 18, mil, w 
roku 1870 na 23% mil, w r. 1874 na 82: 
mil. Zatem w ciągu lat 12 ilość zboża wywo- 
żonego podwoiła się. Od tego czasu rocznie wy- 
wozi się zboża średnio na 36', mil. złr. Wy- 
wóz cukru do roku 1874 do 1882 zmniejszył 
się o 99%, również wywóz wagonów i lokomo- 
tyw. Fortepianów wywozi się mniej niż pierwej 
na 80%. Przeciwnie zaś wywóz środków apte- 
cznych zwiększył się o 11%, sukna o 285%, 
mąki o 815%, wołny o 159%, szkła o 92% 
i t. d. Nadzwyczajny zwrost przywozu sukna jest 
nietrwały, bo zależny bd obustronnych opłat cel- 
nych. 


Sprawozdanie targowe. 
Kraków 18 grudnia. 
Ceny na dzisiejszym targu były następujące: 


Złr. ot. Zł, ot, 
Pszenica biała. . | | od 10 — do 10 75 
czerw. JS | „, 9— , 9% 
i żółta „5 | „ 950 „ 1050 
PA LL RZOR |» 8—= „w 860 
Jęczmień: brow. . .$ | „ 820 „ 850 
na paszę „z |» T= „ 15 
Owies .....-..E3| » 7— „ 750 
Groch: browar. . .5=| „ 9— ,„ 1050 
pastewny J3Ż| „, — — „ — — 
Fasola: biała. . .5gs| „ 10 — „ 1250 
pstra. . JBS| p — — » — — 
Tatarka. . ---. .Ż | » 725 „, 8 — 
Kukurudza. . . . . "EJ rea 8 aid? 
Cinquantin. . . . . 0 a = y= = 
Nasiona olejne: |m 
Rzepak zimowy. | „ 16— „ 1625 
Koniczyna: czerw. » 49 — , 55 — 
biała. = — y, — — 
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KRONIKA. 


Kraków d. 18 grudnią. 


Prezes Komitetu Towarzystwa Opieki 
Weteranów z 183i r. w Krakowie . otrzymał 
w odpowiedzi na swoją odezwę z 12 b. m, wy- 
stosowaną do burmistrzów miast następującą od- 
powiedź od burmistrza miasta Stanisławowa : 


Jaśnie Wielmożny Panie! 

Na zaszczytne zawezwacie z d. 12 grudnia 
1883 r. zaprosiłem odezwą tu załączoną do za- 
wiązania Komitetu Panie, zajmujące wybitniejsze 
stanowisko w naszem mieścle, mianowicie Panią 
Antoninę Gregorowiczówą— Prezesową Towarzy- 
stwa Dam dobroczynności, Panią Ksawerową Mro- 
czkowską—Prezesową zakładu ochronki, Panią 
Amalię Słonecką—małżonkę dyrektora spółki rol- 
niczej i żeglugi na Dniestrze i Mauyę Kamińską 
Burmistrzową. 

Proszę to tymczasowe zarządzenie przyjąć do 
łaskawej wiadomości, 

d. 14 grudnia 1883 r. 

Prezydium Magistratu w Stanisławowie 
Dr lgnacy Kamiński. 


Wielmożna Pani! 

Komitet Towarzystwa Opieki Weteranów z r. 
1831 w Krakowie zaszczycił mnie miłym obo- 
wiązkiem przesłania Wnej Pani listu tegoż To- 
warzystwa z prośbą, abyś Wna Pani wespół z 
innemi Damami które zaprosić zechcesz raczyła 
się zająć zbieraniem fantów dla loteryi na zasi- 
lenie funduszów dla Weteranów polskich. 

Loterya odbędzie siężw Krakowie na początku 
marca 1884 r. 

Uzbierane łaskawie fanty należy do 1 lutego 
1884 r. odesłać pod adresem: Komitet Towarzy- 
stwa Opieki Weteranów 1831 r. w Krakowie, 
ulica Gołębia L. 5 na dole. 

Dla Polek nie potrzeba zachęty, jeśli się do 
nich odzywa w imię Ojczyzny, która jest dłużną 
pozostałych przy życiu bohaterów z pod Grocho- 
wa, Ostrołęki, i t, d. otoczyć swoją opieką — 
i nie dozwolić, aby schodząc ze świata łzą za- 
szły im oczy, że naród o nich zapomniał. 

Zapraszam Wną Panią do zawiązania komite- 
tu który rozdzieli między zaproszone Panie i Pa- 
nów czynności zbierania fantów w śródmieściu i 
po czterech dzielnicach miasta — i ofiaruję mo- 
je usłagi w tej patryotycznej pracy. 

Do zawiązania komitetu zaproszone zostały 
obok Wielmożnej Pani także Panie. . . 

d. 14 grudnia 1888 r. 

Prezydynm Magistratu w Stanisławowie 
Dr Ignacy Kamiński. 


Na pomnik Mickiewicza nadesłało do rąk 
Prezydenta miasta Stowarzyszenie stol:rzy lwo- 
wskich za pośrednictwem administracyi „Gazety 
Narodowej* kwotę 5 ała., którą złożono na ksią- 
Żeczkę tutejszej kasy oszczędn. L. 62,248, 

Z Uniwersytetu : P. Włodzimierz Aichmiil- 
ler rodem z Huczka w Galicyi, otrzymał dziś na 
tutejszym Uniwersytecie stopień dra praw. 

Próbę koncertu telefonicznego w sali ho- 
telu Saskiego, odbył dziś przed południem p. 
Edward Pretaszewicz elektro-technik z Warsza- 
wy z pomocą mikrofonu własnego systemu, który 
na wystawie elektrycznej w Wiedniu uznany zo- 
stał za najlepszy. Produkcye w gmachu strażnicy 
pożarnej wykonane na trąbce, skrzypcach i flecie 
dały się dobrze słyszeć w Sali hotelu Naskiego, 
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pożarną. — Po południu p. Protaszewicz odbył 
jeszcze kilka prób, aby grających na strażnicy 
wyówiczyć w śŚcisłem według dawanych im wska- 
zówek wykonywaniu zadania, co pozwala spo- 
dziewać się, że koncert na jutro zapowiedziany 
pójdzie gładko i zadowolni publiczność tutejszą, 
która rozciekawiona niesłyszanym jeszcze w Kra- 
kowie koncertem telefonicznym i wiedząc, że 
tylko jeden odbędzie się taki koncert, znać li- 
cznie się nań zbiera, bo od wczoraj jaż zama- 
wia bilety. W Wiedniu koncert p. Protaszewicza 
zyskał najpochlebniejsze uznanie publiczności i 
prasy. — Program jutrzejszego koncertu obej- 
muje: Rozmowę — śpiew <opranowy, — grę 
na skrzypcach — grę na flecie — śpiew teno- 
rowy — grę na trąbce — duet na skrzypce — 
duet na dwa głosy — duet na skrzypcach i 
flecie -— wreszcie, grę na ustnej harmonice. 

(M.) Oświęcim dnia 16 grudnia 1888. Dnia 
9 b. m. odbył się tutaj za staraniem miejsco- 
wego towarzystwa kasynowego, wieczorek ku ucz- 
czeniu pamięci Adama Mickiewicza. I cóż w tem 
dziwnego lub nowego, zapyta ktoś może; wszak- 
że każda mieścina w Galicyi taki obchód coro- 
cznie urządza. Prawda to, ale podobny obchód 
tu na kresach ma większe niż gdzieindziej zna- 
czenie; dowodzi bowiem, iż duch polski zamiast 
ustąpić nacierającej germanizacyi, właśnie prze- 
ciwnie coraz szersze koła ludności ogarnia, Na 
program dosyć urozmaicony złożyły się: 1) Sło- 
wo wstępne prezesa Towarzystwa, 2) odegrana 
przez amatorów komedya w jednym akcie Al. 
hr. Fredry (syna), 8) „Polowanie* — obraz z 
żywych osób podlug poematu „Pan Tadeusz“, 
4) Deklamacya, 5) „Nikt mnie nie zna* kome- 
dya w jednym akcie Al. hr. Fredry odegrana 
przez amatorów, 6) „Przysięga“, 7) Bój — o- 
brazy z żywych osób z Lituanii A. Grotgera. 
Dr. N:, prezes towarzystwa podniósł w swem 
przemówieniu wstępnem znaczenie i korzyści po- 
dobnego obchodu. Odegrane 2 komedye; „Przed 
śniadaniem* i „Nikt mnie nie zna“ przyjęto bar- 
dzo dobrze. Pani N. i pan I. za dobre wywią= 
zanie się zasłażone zbierali oklaski. Obrazy z ży- 
wych osób i deklamacya przyczyniły się do u- 
rozmaicenia i uprzyjemnienia tego wieczorku, 
Czysty dochód zostanie przesłany na pomuik 
Mickiewicza. 

Rada szkolna krajowa zamianowała nau- 
czyciela Stanisława Kominkowskiego w Ludzi- 
mirzu, rzeczywistym nauczycielem szkoły etato- 
wej w Nowymtargu. 

+ Kornel Hoffman, adwokat krajowy, dyre- 
ktor kasy oszczędności, zmarł d. 16 b. m. we 
Lwowie. - ž 

Smutna wiadomość otrzymuje „Dziennik 
Polski“ z Paryża, że Ludwik Nabielak, żołnierz 
z r. 1881, Belwederczyk, umarł tamże w nocy 
z 18 na 14 b. m. 

Pożar w Haskiói. Z Konstantynopola do- 
noszą następujące szczegóły o pożarze, który dnia 
10 b. m. zniszczył do szczętu przedmieście Has- 
kiói. Pożaru takiego nie pamiętają w Konstanty- 
nopolu. Cała ludność należąca właśnie do naj- 
uboższej klasy, została nim dotkniętą. Nieszczę: 
ście spotkało przeważnie żydów, żyjących z dnia 
na dzień i pracujących tu w pocie czoła w ca- 
łem tego słowa znaczeniu. Byli to drobni rze- 
mieślnicy, tragarze, kramerze i t. p. Przedmie- 
ście Haskiói zbudowane jest amfiteatralnie na 
wzgórzu na końcu złotego rogu i stanowi kolo- 
nię ieraelicką, w której rzadko napotkać można 
muzułmanina lub chrześcijanina. Liczba mieszkań- 
ców, którzy stracili w wypadku tym całe swe 
mienie wynosi 8 do 10 tysięcy. Ogień wszczął się 
zeszłej środy o 9 rano w chacie położonej u 
stóp pagórka, wskutek nieostrożności jakiejś ko- 
biety. Płomienie ogarnęły w jednej chwili sąsie- 
dnie budynki, a silny wicher rozszerzył ogień 
po całem wzgórzu. Do ratunku przybyli najpierw 
marynarze z arsenału, sikawki miejskie i pułk 
pompierów Szechenyi'ego-baszy, ktorzy to osta- 
tni mimo wielkiej odwagi, jaką okazali nie zdo- 
łali zwalczyć srożącego się żywiołu. Na rozkaz 
sułtana, zabrano nieszczęśliwych pogorzelców do 
koszar, gdzie rozdano im suknie i Żywność na 
rachunek listy cywilnej sułtana i prócz tego do- 
ręczył sułtan rabinowi 1000 funtów na sprawie- 
nie kołder. 

Rzymskie wykopaliska w Nowym Baza- 
rze. Z Plewlii donoszą, że tak Saadżak Nowy 
Bazar, jakotóż Bośnia i Hercogowina bogate są 
w zabytki z czasow rzymskiego panowania. W 
bliskości miejscowości Plewlii (Taschlidza) znaj- 
dują się rozległe pozostałości większej rzymskiej 
osady. W tej ostatniej miejscowości, a mianowi- 
cie w miejscu, gdzie według wszelkiego prawdo- 
podobieństwa, Castrum czyli Castellum stało, ro- 
bią obecnie pod przewodnictwem austryackich 0: 
ficerów inżynieryi poszukiwania, które już dzisiaj 
wykazały ciekawe rezultaty. Mianowicie odsło- 
nięto już kilka większych zabudowań, gdzie zna- 
leziono prócz kamiennych murów, także liczne 
pozostałości słupów, gzymsów, tablic pamiątko- 
wych, posadzek mozaikowych, szklannych i gli- 
nianych naczyń, jakoteż monet z bronzu i mie- 
dzi z czasów cesarza Trajana aż do Konstanty - 
na Wielkiego, W innem miejscu, gdzie stoi 
serbski klasztor Sveti-Ilija znaleziono liczne 
płyty kamienne pamiątkowe i ścienne malowidła. 
Również znachodzą się cenne zabytki w dolinie 
Limu w miejscowości Priepollie, gdzie znalezio- 
no słupy z czerwonego marmuru, łacińskie na- 
pisy i płyty pamiątkowe. Właściciele mahome- 
tańscy robią wielkie trudności przy tych poszu- 
iwaniach, nie znając ich doniosłości. 


Księżniczka Marya Amalia Wiirtember- 


połączonej drutami telefonicznemi ze strażnicą ! ska, córka księcia Filipa i księżnej Maryi Tere- 
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sy Wiirtemberskiej, wnuczka Arcyksięcią Albre- 
chta, zmarła w d. 15 b. m. w Arco. 

Suppé w Hiszpanii. W repertoarze teatrów 
barcelońskich przeważają kompozycye Suppć go. 
Zdarza się tam, iż jednego wieczoru grają w 
czterech różnych teatrach w Barcelonie tyleż 0- 
peretek tego i u nas ulubionego kompozytora. 
Gdyby więc można tak się podzielić, by być 
wszędzie równocześnie, to jednego i tego same- 
go wieczoru usłyszeć by można kilka znanych i 
u nas sztuk tego autora ; „Boccacio,* „Fatinica,* 
„Donna Juanita i „Podróż do Afryki“. Teatr 
tamtejszy zwany „Teatro Principal“, w którym 
grano „Donna Juanitę* należy do pewnego kla- 
sztoru jako własność, Owoż przeor tego zakonu 
zgorszył się widać przedstawieniem wesołej Ju- 
anity i zakazał wystawiać tę milutką operetkę, 
Mimo protestu impresaria i sądu polubownego, 
który potwierdził surowy zakaz duchownego wła- 
ściciela teatru — sztuka nie ujrzała więcej 
światła kinkietów. Najciekawszą atoli rzeczą jest, 
iż „Donna Juanita* musiała ustąpić miejsca 
„Madame Angot“, której moraluości wielebni 
ojcowie nic zarzucić nie mieli. 

„Nobel quadrile* Nadworny baletmistrz o- 
pery wiedeńskiej, p. Reisinger postanowił zre- 
formować nudnego niepospolicie dzisiejszego kon- 
tredansa, wprowadzając w użycie nowy taniec t. 
z. „Nobel-quadrille", który odznaczać się ma 
podobno trudniejszemi do wykonania, ale też i 
wdzięczniejszemi, bardziej ożywionemi figurami. 
Przedstawiony na zwołanem w tym wyłącznie 
celu zgromadzeniu tancmistrzów, „Nobel-quadrille* 
pozyskał ogólne uznanie i otrzymał prawo oby= 
watelstwa w salonach. Uczą się go już we wszy- 
stkich wykwintnych domach towarzystwa wiedeń- 
skiego i maluczko, a wprowadzony będzie ku 
ogólnej uciesze i pożytkowi ludzkości | 

Na szczycie Montblanc. Turysta jakiś za- 
dał sobie pracę i obliczył, iż na wierzchołku 
góry Montblanc znajduje się 81 w języku pol- 
skim wyrytych nazwisk i aforyzmów. Jestto 20-ta 
część ogólnej liczby. 

Klaker paryzki. Dowodem niezbitym, iż po- 
między śmiertelnikami klakerzy długo żyją, był 
„ojciec Dawid*, pierwszy mistrz w swoim fachu 
który obecnie zmarł w Paryżu, przeżywszy lat 
90. Urodził on się w dniu stracenia królowej 
Maryi Antoniny to jest dnia 16 października 
1794 r. Z życia jego opowiadają ciekawe zdaą= 
rzenia między innemi rzecz następującą: Gdy p. 
Roqueplan został dyrektorem opery, uwiadomił 
go książe Ludwik Napoleon, który wówczas był 
prezydentem republiki, że wieczór przybędzie do 
teatra Opery. Roqueplan, który znał słabostkę 
przyszłege cesarza dla owacji, zawołał do siebie 
Dawida ale nie wiedział w jakiby sposób wyra- 
zié naczelnikowi klaki, że życzy sobie takiej 0- 
wacyi dla księcia. Wywiązała się więc następu- 
jaca rozmowa: „Kochany Dawidzie, ksląże przy- 
będzie dzisiaj na przedstawienie; chciałbym, łe- 
by go dobrze przyjęto, a nie wiem...* „Może- 
my mu przyjęcie przygotować* — „Pan myślisz 
takie jak aktorowi“? „Z pewnością“ — „więc 
gdy książe w loży się ukaże, trzebaby...* — 
„Przyjąć go salwą oklasków* — „Myślisz pan? 
musiałoby to być entuzyazamem* — „Zr bimy 
wielki efekt z pukaniem* — Tak z silnem pu- 
kaniem, to wyborne!* W ten sposób całą rzecz 
ułożono; przyszły cesarz Francyi, który dzięki 
tej klace przyjęty został z wielkim entuzyazmem 
pozostał zawsze wdzięcznym dla dyrektora Ro- 
queplana a ten obdarzył również sowicie „ojca 
Dawida* za czynny współudział. 


Wiadomości urzędowe. Minister i kierownik 
ministerstwa sprawiedliwości przyzwolił adjnn- 
ktowi sądu powiatowego, Aleksandrowi Zgoda 
Fijałkowskiemu w Mielcu, przenieść się va wła- 
sną prośbę do Kęt i zamianował adjunktami są- 
dów powiatowych; Bernarda Millera w Chrzano- 
wie i dra Alfonsa Małdzińskiego w Krynicy, da- 
lnj adjanktami sądów powiatowych, auskulantów : 
Franciszca Dąbrowskiego dla Mielca, Józefa Er- 
besa dla Chrzanowa, Stanisława Grzybowskiego 
dla Dąbrowy i Edmunda Hartmanna dla Kry- 
nicy. 


Wiadomości bibliograficzne. 


— Nowość bardzo pożądana dziś wobec za- 
niedbywanego często stósownego zachowania się 
w towarzystwie, ukazała się wydana nakładem 
J. M. Himmelblaua w Krakowie, na której okładce 
jakoby cechę tej książki dano napis: „Nauka i 
zabawa” — a tytuł wskazuje, że zawiera „Wska- 
zówki światowe — Album prawd i Rozrywki u- 
mysłowa*. — Pierwsza część tej książki wska- 
zuje najprzód miłość bliźniego, jako podstawę 
wartości człowieka, bez której, jak słusznie po= 
wiedziano, nie ma miłości Boga; dalej „Wska- 
zówki światowe* uczą uprzejmości, ukłonów, mó- 
wią 0 wizytach, tańcach, słowem o tem wszyst- 
kiem, czego przestrzegać należy w towarzystwie 
dobrze wychowanych ludzi, — Druga część: „Al- 
bum prawd* zawiera złote zdania i myśli niektó- 
rych obcych pisarzy i wielu naszych, jak Skarga, 
Bohomolec, „Śniadecki, Brodziński, Karpiński, 
Mickiewicz i inni. — W ostatniej cześci pod 
tytułem „Rozrywki umysłowe*, podane są różne 
gry i zabawy, tudzież kilkanaście świeżych a 
dowcipnych anegdot. — Słowem, rzeczywiście 
Jest w taj książce „Nauka i zabawa“, a książka 
cała napisana gładko i przystępnie, nietylko za- 
leca się już dostatecznie pożytkiem, jaki z niej 
wyciągnąć można, ale stanie się ona nawet nie- 
zbędną dla każdego, kto pragnie wejść do przy- 
zwoitego towarzystwa i stósować się do przyję- 
tych w takiem towarzystwie form i zwyczajów, 


PEM 


Piękne wydanie obok umiarkowanej ceny 80 
centów za egzemplarz, niemałą też jest zachętą 
do nabywania tej książki, która w ozdobnej opra- 
wie może też wyśmienicie być pożądanym poda- 
runkiem na Gwiazdkę. 

— Nakładem H. Altenberga we Lwowie wy- 
szedł w tych dniach dzieł Fryderyka Schillera 
zeszyt 5 ty zawierający poezye, i zeszyt 6-ty za- 
wierający: dalszy ciąg Wallensteina —II Pikolo- 
miniowie. — Oba te zeszyty jak i poprzednie od- 
znaczają się pięknemi illustracyami. 

— Numer Gwiazdkowy (11) „Echa Muzyczne- 
go i Teatralnego“ opuścił prasę i zawiera 1. Od 
Rodakcyi, — 2. O Teatrze Warszawskim, — 3. 
Przewodnikom wiersz przez El....y, — 4. Jan 
Królikowski, przez Kazimierza Kaszewskiego, — 
5. Aktor, wiersz przez Wacława Szymanowskie - 
go, (ofiarowany Janowi Królikowskiemu), — 6. 
Z kartek aktora przez Jana Królikowskiego, — 
7. Pierwsze fiasko, urywek z autobiografii lite- 
rata, przez Józefa Blizińskiego, — 8. Fragment, 
z tragedyi „Malek* przez Karola Brzozowskie- 
go, — 9. Urywek afisza z XVIII wieku, — 
„Lakmóe* przez Jana Kleczyńskieg ., — 11, Pe- 
symizm w naszej literaturze dramatycznej, przez 
Bolesława Czerwińskiego, — 12. Słowa artystów 
(Żołkowskiego i Salviniego, z autografami), — 
12. Nasze ryciny, — 14. Kronika, — 15, No- 
wości muzyczne, — 16. Przewodnik dla nauczy- 
cieli, — 17. Kronika teatrów, — 18. Fejleton, 
Fragment z powieści przez Władysława Bogusław- 
skiego, — Illustracye : Tomasz Salvini (portret) — 
Wędrowna lutnistka Bertiera, — Jan Królikow- 
ski (grupa portretów). Z okolic Tivoli, przez Hen- 
ryka Siemiradzkiego. — Dodatek nutowy, Fan- 
tszya z motywów Lakmóe Delibes'a, układ Ema- 
nuela Kani. 

— „Tygodnik Powszechny“ pismo illustrowa- 
ne, wszelkim gałęziom literatury, nauce, sztuce 
i polityce poświęcone Nr 5 zawiera: Cet czy 
licho? pow. hist, z końca XVII w. przez J. I. 
Kraszewskiego, Tom II. — Pogadanka, przez 
Quisa.—Z „Wojny“ Grottgera, przez Hajotę.— 
Korespondencya z zakątka nad Smotryczem, przez 
Dra Antoniego J.— Wystawa elektryczna w Wie- 
dniu —Nieszczęśliwy Władyka. Opowiadanie hi- 
storyczne dra Antoniego J. — Notatki literac" 
kie.—Ztąd i z owąd, przez M. Brutusa. — Kro- 
nika Polityczna. — Rozmaitości, — Odpowiedzi Re- 
dakcyi. — Bibliografia. — Zadanie szachowe Nr. 
241, — Ryciny: Kochajmy się!.., Rysunek An- 
driollego. — Na oboczu. Kopia z obrazu A. 
Son'a — Pomniki Jana III. — Przy studri. Ko- 
pia z obrazu Thirlon'a. — Dodatek: Spiewaczka 
leśna. Nowella, przez R. Hamerlinga (ark. 2). 
Na żądanie wysyła się prospekt i Nr na okaz, 
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Repertoar. 
We czwartek 20 grudnia: „Soboty,“ kome- 
dya. Po raz trzeci. 
W sobotę: 22 grudnia: „Świat Nudów,* ko- 
medya w 3 aktach Paillerona. 
Początek o godzinie siódmej wieczorem, 
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Muzeum Narodowe sztuki (w Sukiennicach) otwarte 
od godziny 11 do 4 po południu za opłatą. 

Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych w Sukiennicach otwarta codziennie od godz, 
Liej do 4ej, prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 
15 c., w dnie powssednie 80 centów. 

Zbiory ks. Czartoryskich zwiedzać można we wtorki, 
czwartki i soboty od godz. 10 do 12 w południe. 

Gabinet archeologiczny uniwersytetu Jagiellońskie- 
go (Collegium (s) zwiedzać można codziennie od 
godz. 12—1ej prócz niedziel, świt i feryj uniwersyt, 

Muzeum Techniczno-przemysłowe w gmachu OO. 
Franciszkanów, otwarte codziennio od g. 10—6ej — 
Wstęp 20 c. od osoby. W niedziel: i święta od 10ej 
do Żej bezpłatnie. 

Skarbiec | groby królewskie w katedrze na Wa- 
welu zwiedzać można codziennie o godz. 10 zrana: 
w niedziele i święta po Sumie. e 

Groby zasłużonych u OO. Paulinów na Skałce, 
zwiedzać można codziennie za zgłoszeniem się do 
X. Przeora. 


Kalendarzyk. Jutro: Suchedni. Sw. Nemezyu- 
sza męcz. We czwartek: Św. Teofila męcz. 


Przegląd polityczny. P 


Wczoraj nastąpiło otwarcie sejmu kroackiego 
w Zagrzebiu. Przed otwarciem posiedzenia 
odbywały się obrady Koła. Zdaje się, że no- 
wy ban będzie się starał zbliżyć do stronni- 
ctwa narodowego, do którego także minister 
Bedekowich widocznie należy. 


Francuski poseł w Berlinie, baron de Cour- 
cel, wyraził Się, że jest bardzo zadowolonym 
z nadzwyczaj ciepłego przyjęcia, jakiego do- 
znał od ks. Bismarka w Friedrichsruhe i w 
tym duchu przesłał — jak z Paryża do „Nat. 
Ztg.* telegrafuja — do swego rządu sprawo- 
zdanie o swem przyjęciu. Zapewniają powsze- 
chnie, że Ściśle neutralne zachowanie sie Nie- 
miec w sprawie tonkińskiej zupełnie sie nie 
zmieniło z powodu tego widzenia się br. Cour- 
cel z ks. Bismarckiem. 


Dzienniki niemieckie podają obszerne szcze- 
góły o przyjęciu niemieckiego następcy tronu 
we Włoszech. RE 

Cesarzewicz przybył o 10 godzinie przed 
południem do genueńskiego portu i w godzi- 
nę potem, wśród entuzyastycznych okrzyków 
zebranej publicznóści, wysiadł na ląd. Przy 
ukazaniu sie niemieckiej eskadry salutowały 
włoskie okręty zdr ub. znajdujące się w przy- 
stani, podczas, gdy niemiecki ambasador przy 
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dworze włoskim p. Keudell, jenerał Carava, 
pierwszy mistrz ceremonii króla Humberta 
Gianotti i przyboczny adjutant królewski ma- 
jor Biseti oraz niemiecki konsul Bamberg, 
udali się na łodziach na pokład okrętu „Adal- 
berta* dla przyjęcia i powitania niemieckiego 
cesarzewicza. @dy i cesarzewicz wysiadał na 
ląd zagrzmiały salwy działowe, a kapela woj- 
skowa, ustawiona na skwerze, zagrała pruski 
hymn narodowy, podczas gdy publiczność ze- 
brana w porcie nieustającemi okrzykami wi- 
tała cesarzewicza. 

Po przedstawieniu się naczelników władz 
miejskich i politycznych oraz wyższych ofice- 
rów, zebranych w porcie na powitanie — ce- 
sarzewicz, ubrany w mundur jenerał-feldmar- 
szałka z włoskiemi i hiszpańskiemi orderami, 
przeszedł front ustawionego oddziału wojska, 
poczem wsiadł do czekającego nań królew- 
skiego pojazdu i wśród niezliczonych tłumów 
zebranej na ulicach publiczności, udał się do 
królewskiego pałacu. Niebawem po swem przy- 
byciu ukazał się w pałacowem oknie dla po- 
dziękowania zebranej przed pałacem publi- 
czności za zgotowane mu serdeczne owacye. 

O północy cesarzewicz wyjechał do Rzymu 
i stanął tam o godzinie 12!/ w południe. 
W niedzielę po południu odwiedził cesarze- 
wicz radę municypalną i burmistrza, przyczem 
podziękował najserdeczniej za przyjęcie i pro- 
sił, aby o tem podziękowaniu zawiadomiono 
mieszkańców. Do prefekta odezwał się cesa- 
rzewicz, że żywi najgłębszą sympatyę dla 
Włoch, przedewszystkiem zaś dla Genui, zkąd 
tyle przyjemnych wywozi wspomnień. Przy 
obiedzie na 22 nakryć, ambasador Keudell 
siedział po prawej stronie, burmistrz Genui 
po lewej stronie księcia pruskiego. Cesarze- 
wicz wzniósł toast na pomyślność Genui, 
burmistrz na pomyślność rodziny cesarza nie- 
mieckiego. Cesarzewicz przyjmował konsulów, 
między tymi także francuskiego i kolonię nie- 
miecką. Do deputacyi niemieckiej odezwał się, 
że czuje się szczęśliwym mogąc skonstatować, 
że zamieszkali za granicą Niemcy wszędzie 
są szanowani i poważani. W końcu wyraził 
nadzieję, że podróż jego do Hiszpanii wpły- 
nie potężnie na rozwój stosunków handlowych. 


Francuska Izba deputowanych obradowała 
w piątek nad wnioskiem Baspail'a, domaga- 
Jacym się odwołania posła francuskiego przy 
Stolicy papieskiej, i odrzuciła takowy 325 
głosami przeciw 191. Rozprawy były bardzo 
ożywione i obfitowały w ciekawe zajścia. 
Spuller (gambettysta) zwalczał wniosek : „Fran- 
cya — mówił — jest krajem katolickim (wrzawa 
na lewicy). Nie podobna zapoznawać taktów, 
jeżeli nasza polityka ma być praktyczną“. 
Clemenceau: „Wasza praktyczna polityka po- 
lega na tem, aby obejmować ministeryalne 
teki.* Spuller: „Sprawa papiestwa jest jedną 
z wielkich trosk Europy, nie tylko dla kato- 
lickich mocarstw, ale nawet dla szyzmatyków 
i kacerzy. Ctemenceau: Co słyszę! kacerzy ? 
Spuller: Mówię ze stanowiska Jego Świąto- 
bliwości. To są fakta, których nie można brać 
za jedno z doktrynami; mówi się inaczej, je- 
żeli się opiera na faktach, inaczej, jeżeli cho- 
dzi o doktryny. Clemenceau: Rzeczywiście, 
przyzwyczailiście nas do ludzi, którzy inaczej 
mówią, a inaczej robią (śmiechy). Cassagnac 
(bonapartysta) winszuje ironicznie Spullerowi 
nawrócenia do katolicyzmu, ale jeżeli Francya 
jest tak katolicką, jak to Spuller twierdzi, 
dla czego jego przyjaciele prześladują kościół; 
uczciwi ludzie nie robią różnicy pomiędzy 
swemi zapatrywaniami a swoją działalnością, 
jak to czyni Spuller. Madier de Montjau oma- 
wawiał podróż rzymską niemieckiego następcy 
tronu, która daje sposobność do okazania 
wolnomyślności Francyi. Polemizował nastę- 
pnie z artykułem „République française“, któ- 
rego znowu bronił, Spuller mówiąc: „Nie chce- 
my Francyi do Kanossy prowadzić, Francya 
tam nigdy nie chodziła, ale miała zawsze 
pełnomocników przy dworze papieskim. W 
chwili, kiedy Rastępca tronu najpotężniejszego 
europejskiego państwa okazuje, odwiedzając 
Papieża, że pragnie z nim zachować dobre 
stosunki, Francya nie może odwoływać swego 
posła.“ 


Sprawa tonkińska zawikłała się nieco, wsku- 
tek urzędownie potwierdzonego otrucia cesa- 
rza Anamu Hiep-Hoa, który był przyjacielem 
Francuzów, a nawet głównie za ich pomocą 
na tron się dostał, Najbliższem następstwem 
tego wypadku, będzie jawna wojna pomiędzy 
Anamem i Francją, która wprawdzie ciągle 
się toczyła, brakowało jej jednak urzędowego 
wypowiedzenia. Przygotowania wojenne we 
Francji są prowadzone z wielkim naciskiem. 
Liczba wojska w Tonkinie będzie podniesiona 
do 15.000 a naczelne dowództwo obejma je- 
nerał dywizyi Millat i jenerałowie brygady 
Negrier i Brière de I'Tsle. Pierwszy oddział, 
z 5.000 ludzi złożony z załóg afrykańskich 
odpłynie do Azyi już 25 b. m. Na początku 
stycznia wyruszy znowu 3.000 ludzi, którzy 
: utworzą kolumnę ruchomą z ochotników. Mi- 
nister wojny wydał już rozkaz do dowódzców 
korpusów, aby powołali z każdej kampanii po 
jjednym ochotniku. Także dwa statki pancerne 
|i 5 kanonierek wzmocnią niedługo eskadre 
| francuską na morzach indyjskich. : 
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| „„Jourmal des Débats“, pisząc ostatnim okól- 
„niku serbskim, uważa jako rzecz niezawodną, 


że przeciwnicy Austryi liczyli na pomoc Ro- 
syi i że, gdyby nie nastąpił był zwrot w naj- 
nowszej polityce rosyjskiej, to dla króla Mi- 
lana nie byłoby tak łatwem przywrócenie za- 
grożonej powagi. 


Obiega pogłoska w Petersburgu, że spo= 
dziewany tutaj wkrótce hr. Milutin obejmie 
urzad prezydenta komitetu ministrów w miej- 
sce Reuterna, który jest cierpiącym. Stan zdro- 
wia ministra wojny Wanowskiego pogorszył 
się. Minister jest obłożnie chory, przyjmuje 
wprawdzie raporta, nie może ich jednak pod- 
pisywać. 


—_eletramy „Gazety Kratowskij; 


Wiedeń 18 grudnia. (Z Izby wyższej) Sto- 
sownie do zawiadomienia [zby powołani zostali 
do Izby panów ; hr. Oswald Thun i ks, Turn- 
Taxis. Przedłożenia w sprawie indemnizacyi, 
w sprawie kontyngensu rekrutów, tudzież w 
sprawie sądów wyjątkowych w Dalmacyi, z0- 
stały stanowczo przyjęte. — Do trybunału 
stanu wybrany Wierzbicki. — Taaffa oświad- 
cza, iż Izba odroczoną zostaje do 22 sty- 
cznia. 

Wiedeń 18 grudnia. „Wiener Ztg* donosi, 
że ks. Jerzy Lobkowic mianowany został dzie- 
dzicznym członkiem lzby panów. 

Zagrzeb 17 grudnia. W sejmie podzięko- 
wali deputowani Pogranicza za przyjęcie, za- 
stregli sobie jednak, iż zażądają wyjaśnień co 
do spraw, załatwionych w sejmie bez ich u- 
działu. 

W przemowie podziękował ban za przyję- 
cie; oświadczył, że rozumie zadanie swe ua 
ne odpowiedzialności, przyrzekł, iż starać się 
będzie o poszanowanie zagwarantowanych praw, 
tudzież o Ścisłe wykonywanie ustaw, przyrzekł 
też, iż zwróci główną uwagę na administra- 
cyę i sądownictwo i prosił sejmu o poparcie. 
Wojnowicz proponuje, aby Komisya, składa- 
jąca się z jedynastu członków, postawiła sto- 
sowne wnioski, iżby w przyszłości konstytu- 
cya nie mogła być zniesioną przez którego z 
ministrów węgierskich. 

Zagrzeb 18 grudnia. W odpowiedzi na prze- 
mówienie deputacyi Pogranicza, którą ban 
przyjmował przed południem, oświadczył tenże, 
iż uwzględniać zawsze będzie historyczny roz- 
wój i lokalne interesa pogranicza, i przyrzekł, 
że odwiedzi wkrótce Pogranicze. 

Rzym 18 grudnia. Następca tronu niemiec- 
kiego przybył tu po południu. Na dworcu ko- 
lejowym, gdzie mimo deszczu zgromadziły 
się tłumy ludności, przyjmowali następcę tro- 
nu król, następca tronu włoskiego, ks. Aosta, 
ministrowie, przewodniczący Izb i inni dostoj- 
nicy. Następca tronu niemieckiego i król wło- 
ski uściskali się cztery razy wród entuzya- 
stycznych okrzyków ludności. Podobnie uści- 
skał się serdecznie następca tronu niemiec- 
kiego z następcą tronu włoskiego i ks. Aostą. 
Dla bezpieczeństwa osobna lokomotywa po- 
przedzała pociag, w którym jechał następca 
tronu. Z dworca kolejowego wyruszył nastę- 
pca tronu wraz z królem i książętami w 0- 
twartych powozach przez wspaniale przyczdo- 
bione ulice do Kwirynału. Po bokach i za 
pojazdami dworskiemi jechał korpus gwardyi 
kirasyerów. Przed dworcem kolejowym stały 
szeregi kawaleryi; na ulicach tworzyły woj- 
ska szpaler.—Podczas przejazdu wznosiły tłu- 
my ludu entuzyastyczne okrzyki. W Kwiryna- 
le powitała następcę tronu niemieckiego gwar- 
dya, a orkiestry wojskowe zagrały niemiecki 
hymn ludowy. Królowa w towarzystwie swe- 
go dworu oczekiwała przybycia następcy tro- 
nu, który ją pocałował w rękę i powitał w 
imieniu całej rodziny cesarskiej. Wskutek ra- 
dosnych i pełnego zapału okrzyków zgroma- 
dzonego ludu, ukazał się następca tronu wraz 
z rodziną królewską na balkonie. 

Wkrótce po przybyciu złożyli sobie nastę- 
pca tronu i król włoski wzajemne wizyty. — 
Wieczór odbyła się uczta familijna; na ucz- 
cie tej był także książe badeński Ludwik Wil- 
helm, który tu dzisiaj przybył. 

Rzym 18 grudnia. Następca tronu niemiec- 
kiego udać się ma o godz. 11 przed południem 
do pałacu ambasadora niemieckiego na śnia- 
danie, na które zaproszeni też zostali człon- 
kowie ambasady niemieckiej i poselstwa prus- 
kiego. Potem uda się następca tronu ze 
Schloezerem w powozie posła pruskiego do 
Watykanu, w celu odwiedzenia Papieża, który 
go przyjmie z honorami królewskiemi, 

We czwartek o godz. 11 w nocy wyjedzie 
ztąd następca tronu, przenocuje w Bolzano, 
a w sobotę rano wyruszy w dalszą podróż do 
Berlina. 

Zaraz po przybycin następcy tronu do Rzy- 
mu, zatelegrafował król włoski do cesarza 
niemieckiego, iż następca tronu przybył szczę- 
śliwie i wyraził zadowolenie, że przyjmuje 
następcę tronu jako gośca. 

Na wielu domach powiewają chorągwie. 

Rzym 18 grudnia. Król i następca tronu 
niemieckiego byli wieczór na uroczystości, u- 
rządzonej przez municj palność na Kapitolu, 
na którą zaproszono przeszło 1000 osób, mię- 
dzy innemi ciało dyplomatyczne, ministrów, 
senatorów i deputowanych. Król i następca 
tronu niemieckiego przyglądali się z okien 
uroczemu oświetleniu Forum i zwiedzili mu- 
zeum, gdzie kwartet odegrał wyłącznie nie- 
mieckie pieśni. Następca tronu wyraził bur- 
mistrzowi swe zadowolenie i oświadczył, że 


przyjęcie nader go wzruszyło. Następcę tronu 
niemieckiego i króla witała ludność wszędzie 
2 zapałem. 
Rzym 18 grudnia. Schloezera nie było na 
dworcu kolejowym, w chwili przybycia na= 
stepcy tronu niemieckiego. Następca tronu i 
rodzina królewska ukazali się trzy razy w 
oknach, aby podziękować ludności, a nastę- 
pnie odbyli po mieście przejażdżkę, gdzie ich 
wszędzie witano. — Papież został dzisiaj u- 
rzędownie zawiadomiony o przybyciu następcy 
tronu niemieckiego. Jutro w południe ma na- 
stępca tronu złożyć Papieżowi prywatną wi- 


zytę. 

Rzym 18 grudnia. W Izbie w dyskusyi nad 
budżetem ministerstwa oświaty poruszono kwe- 
styę polityczną. Depretis oświadczył, że soli- 
daryzuje się z ministrem oświaty. Przy gło- 
sowaniu imiennem okazało się, że Izba nie 
jest zdolną do powzięcia uchwały. Dziś od- 
będzie się ponowne głosowanie. 

Paryż 18 grudnia. Telegram gubernatora 
Kochinchiny stwierdza doniesienie o Śmierci 
króla Anamu. 

Madryt 18 grudnia. Sagasty wybrany został 
przewodniczącym Izby. Trzech wiceprzewodni- 
czących wybrano również z partyi Sagasty. 

Kair 18 grudnia. Rada ustawodawcza przy- 
jęła wniosek rządu w sprawie odroczenia przed- 
łożenia budżetu zwyczajnego do końca lutego. 
Utrzymują, że Anglia zawiadomiła rząd egip- 
ski, iż nie może interweniować w Sudanie, 
przyrzekła jednak starać się o to, aby Porta 
wysłała wojska swe do Sudanu przez Suakim. 

Sofia 18 grudnia. Izba przyjęła wniosek 
rządowy w sprawie zmiany konstytucyi, a mia- 
nowicie w sprawie ustanowienia Izby pierwszej 
składającej się z 45 członków, tudzież Izby 
deputowanych, składającej się ze 100 człon- 
ków. Izba uchwaliła nadto, aby z konstytucy: 
tirnowską odbyto stanowczą próbę, tudzie 
postanowiła prosić księcia, aby komisji, prze- 
znaczonej do ocenienia zmian konstytucyi, nie 
zwoływał przed trzema laty, 

Saigon 18 grudnia. Urzędowe doniesienia 
z Hue z dnia 13 b. m., stwierdzają gwałto- 
wną Śmierć króla Anamu, nie stwierdzają je- 
dnak pogłosek o zaburzeniach w Hue. Lega- 
cya francuska nie jest zagrożoną. Załogi w 
Thuanan i Hue sa zaopatrzone w żywność. 
Courbet wyruszył dnia 11 b. m. ku Sontay. 

Nowy Jork 17 grudnia. Wczoraj odbył się 
tu meeting robotników, na którym byli także 
obecni delegowani francuscy. Przywódca de- 
legowanych francuskich oświadczył, że dele- 
gacya ta reprezentuje nietylko Paryż, ale całą 
Europę. Most, były redaktor dziennika „Wol- 
ność*, miał namiętną przemowę, która przy- 
jęto okrzykami: „Niech żyje komuna! Niech 
żyje dynamit !“ 


Wydawca i Odpowiedzialny Redaktor: 
Emil Szwarc. 


Pociągi na kolejach żelaznych. 
Odchodzą z Krakowa: 


Do Lwowa: osobowy: _ pośpieszny: wieczorny 
Kraków odjazd: 10% rano 9%; wiecz. 10% wiec 
Lwów przyjazd: 9; wiecz, 6'%9 rano 11 rano 
Do Lwowa i Tarnowa lokalny: 
Kraków odjazd: 6%g rano. 
Tarnów przyjazd: Sige n 
Lwów przyjazd: 7. wieczór. 
Do Wieliczki: Kraków odjazd: 11: w połud, 
Wieliczka przyjazd: 11*„ po poł. 
Przychodzą do Krakowa: 
Ze Lwowa: osobowy: mieszany: pośpieszny: 
Lwów odjazd: 8's rano 4 wiecz. 10%g W noc. 
Kraków przyjazd: 2* pop.  5%ę rano. 6's rane 


Ze Lwowa i Tarnowa lokalny: 


Tarnów odjazd: 6% po pot, 
przyjazd: 8% wiecz, 
Lwów odjazd: 6%, rano. 
Z Wieliczki: Wieliczka odjazd: 


6's WieCZ. 
Kraków przyjazd: 


T'is Wiecz. 
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ISONIC INAONEKANA 


W nader obfitym wyborze, w nader eleganckiem wykonaniu, 
po najtańszych, stałych cenach fabrycznych sprzedaje 


firm a: 1729 2-6 


M. BEYER i SPÓŁKA 


Sukiennice NE, 13.--14, naprzeciw kościoła Pammy Maryi, 


6 sztuk chustek do nosa z najmodniejszemi szlaczkami 60 ct. 


6 sztuk chustek do nosa lnianych z eleganckiemi szlaczkami 
od złr. 1:50, 2:50, 3. 


6 sztuk białych lnianych chustek do nosa złr. 0:80, 1:25, 1:50; 
2, 2:50, 3, do 4. 

6 sztuk chustek do bosa z haftowanemi literami złr. 0:90, 2, 

6 sztuk ręczników złr. 1:75, 2:50, 3, 4. 

6 pae rain płóciennych adamaszkowych od złr. 1:50, 2-20, 
dan iSiysp* 

1 Garnitur na 6 osób biały lub kolorowy, najlep. gatunek złr. 4:50. 
Garnitury stołowe na 12 osób białe lub kolorowe od złr; 9. 

Koszule damskie złr. 1:10, 1:75, 2:50. 

= SETTE w najlepszym gatunku płócienne złr. 2, 2:50, 

Kaftaniki damskie złr. 0'90, 1:40, 1:75, 2, 3:50. 

Majtki damskie złr. 0:90, 2. 

Spodnice każdej wielkości złr. 1:75, 2:50, 3:50, 5. 

Koszule męzkie z najlep. szyffonu złr. 1:40, 1:75, 2, 2:50, 2:75, 

Koszule męzkie z dobrego płótna złr. 3, 3:50, 5. 

Kalesony męzkie złr. 1:25, 1:50, 

Wielki wybór koszuli majtek dla dziewczat i chłopców od 2 do 14 lat. 

ją tuzina szkarpetek męzkich złr. 150, 2, 3, 6. 


1/, tuzina pończoch damskich najlepszy gatunek białe lub kolo- 
rowe złr. 3, 4, 5, 6. 


Męzkie i damskie kołnierzyki i mankiety w wielkim wyborze po 
najtańszych cenach fabrycznych. 


6 sztuk deserowych serwat płóciennych adamaszkowych złr. 
0:70, 1:20, 1:50. 
Zamówienia z prowincyi uskuteczniają się natychmiast. 


Dokładny Adres: 


M. BEYER i SPOŁKA w KRAKOWIE. 


Sukiennice Nr. 13— 14. Naprzeciw kościoła Panny Maryi. 


A 
Praktytmte podarunki na „GWIAZDKE“ i m „NOWY ROK“ 


LIITTEET 
OGROMNA SENZACYE 


. sprawiła u zwiedzających wystawę elektryczną: uj 
Elektryczna Świecąca Farba Prof, Balmains 


licznie anonsowane Świecą- 
ce magnesy albo Źarzące 
lampy (z kartonu pociag- 
nięte świecaca farba) tabli- 
czki na drzwiach, firmy, 
drogoskazy, poręcze scho- 
dowe, całe mury, daszki od 
lamp, posągi it. d. 
Wszelkie przedmio- 


która bez materyału pal- soruma m 
nego sama przez się wydaje SANA 
ze siebie w ciemności jasne, 
elektryczne światło. — Roz- 
syłam za poprzedniem na- $ 
desłaniem lub pobraniem $ 
gotówki tę świecąca masę, z 
za pomocą której może so- 
bie każdy o */, taniej spo- \ rzedr 
rządzić znane świecące Cy- o aE ty, tą farba pociagnięte, 
ferblaty, krucyfiksy i tak * == świecą trwale kilka lat 
(patrz rycine) pięknem światłem w nocy "mg podług wielkości na 1—2 pokoi. 
Cena jednej fiaszki na próbę, wystarczającej na 1 pokój wraz z pędzlem i spo- 
sobem użycia złr. 2-85, mniejsza złr. |'75; dla malarzy i lakierników puszka po złr. 7 i 12. 
Odsprzedajacym wysoki rabat — Pudełka z wzorami 6 przedział. złr. 2'10; Świecące 
zegary wachadłowe z okragłemi ramami (patrz rycine) po złr. 3:50 — z przyrzadem do 
bicia godzin złr. 5. — z przyrządem, który sam wskazuje dni o 2 złr. więcej, Świecące 
zegary budzikowe z- dzwonkami niklowemi i przyrządem alarmującym złr. 450, — 
z przyrządem wskazującym dni złr. 6. — Budziki Jokera, 20 em. wys. złr. 8:50. — 
Zegarki kieszonkowe męzkie i damskie, srebrne - cylindy złr. 7, — ankry złr, 8:50, — 
najcięższe genewskie ze srebra nikl. remontoiry bez kluczyka do naciągania z patent. 
werkiem, które wszędzie złr. 15—20 kosztują, dostarczam także z cyferblatem w nocy 
świecącym za złr. $, — z podwójna kopertą złr. Il, — Zegarki metalowe, nikl. Wa- 
szyngton remontoiry bez kluczyką do naciągania złr. 4. Wszystkie zegarki są dokładnie 
uregulowane, nieróżniące się o 5 minut, na co 5-letnia gwarancye. 
Cenniki gratis, 1712 2-6 


Karreker's Uhren- und Leuchtfarben- Fabrik 
7Fien IE. Schóllerhof, Donaustrasse alt Nr. 95. 


TITTIS TIIT 


płacą | żądaj, 


Ważne!! 
Dla PP. Oficerów 


w rezerwie 
ubranie kompletne, składające się z płaszcza, 
surduta, bluzy, spodni, szabli, portećpć, kupli, 
czaka, czapki, feldbindy, krawatki, sześć 
kołnierzyków i dwu par rekawiczek tylko 


144 zir. w. m. 


Przy obstalunku wyżej nad 10 złr. opu- 
szczamy 5 %. — Obstalunki z prowincyi u- 
skuteczniamy za nadesłaniem miary centi- 
metrowej i odpowiedniego zadatku. 

Za przepisowy wyrób i dobry materyał 
reczymy 1678 20 


Schulz 6 Stachowicz 
krawcy 13 i 93 pułku piechoty. 
w Krakowie ulica św. Anny 5. 


WINA WĘGIERSKIE : 
| Czyste wina naturalne z wła- 
snych winnic, wysyłam 
|, w baryłkach na próbę po 4 li- 
try wraz z baryłką i franco do 
każdej stacył pocztowej, 
Auslese, czerwone, nat. słodkie j 
po złr. 4 Czerwone lub białe wina Hóf 
Austich'po złr 2'80. Czerwone 
flub białe wina deser, po złr, 2-20. 
*Wino' stołowe po złr. 1:80. Sli- 
wowicę (wystałą) po złr. 8'20, 
ED. RITTINGER, właści- 
ciel winnice w Werselietz 


(Południowe Wegry). A 


| 
| 
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Olejek do Uszu 
który każdego rodzaju głuchotę, jeśli 
nie jest wrodzona, tępy słuch, szum 
w uszach, kłucie w uszach, jakoteż i 
wyciek uszny itp. natychmiast usu- 
wa — nabyć można prawdziwy 
wraz z podaniem sposobu użycia za 
2 złr. 40 ct.; pod adresem: 1863 3- 


JULIUS GRAETZ 
Wien, Sechshaus, Hauptstrasse 47. 


Płótno King. 


Krótka trwałość płótna (wskutek 
chemicznego blichowania) spowodo- 
wała nas do wyrabiania pod powyż- 
szą nazwą materyi posiadającej trzy- 
krotne trwanie płótna -a tańszej 060 
procent. Płótno King jest najlepszą, 
najtrwalszą i najtańszą materyą na 
wszelkie gatunki bielizny. Nasz znak 
jest urzędowo ochronionym, kto go 
naśladuje, zostanie sądownie uka- 
ranym. Płótno King sprzedaje nasz 
podpisany skład 
1 sztukę 78 centym. 20 metr. 
długości na kalesony i bie- 
liznę bardzo trwałą . . złr. 
sztukę 88 centym. szerok. 
na piękne koszule męzkie 
i damskie, wszelkie ga- 
tunki bielizny łóżkowej „ 
sztukę 175 centym. szerok. 
15 metr. długości na 6 
sztuk wielkich prześciera- 
deł bez szwu Pa aa p Bi ai 
1 sztukę 195 centym. szerok. 

na włoskie łóżka . . . „12:80 


Celem przekonania się o gatun- 
ku, przesyłamy bezpłatnie próbki 
wszystkich gatunków. 1582 20- 


. M Beyer i Sp. 


w Erazowie, 


Sukiennice Nr. 13 — 14 


naprzeciw kościoła Panny Maryi 
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GAZETA KRAKOWSKA. Nr. 288. 


A EAP S UTA 


Ki eia da mw mk 


Mariacellskie krople żołądkowe. 


Skutek Mariacellskich kropli w nastepujących przy- 
padkach nie da się przewyższyć przez żaden inny 
środek, a mianowicie: Przy braku apetytu, cnchva- 
cym oddechu, słabości ` żołądka, wzdęciu, odbija- 
niu kwasem, kolkach, katarze żoładkowym, paleniu 
zgagi, tworzeniu się piasku i drobnych kamyków, 
mocnem gromadzeniu sie ślin w ustach, żółtaczce, 
wstręcie i odbijaniu, bólu głowy (jeżeli od żo- 
ładka pochodzi), kurczu żoładkowym, nieregularnym 
stolcu i zatwardzeniu, przełożeniu żoładka potrawami 
i napojami, robakach, cierpienia na śledzionie i 
w wątrobie. 


Cena jednej flaszeczki 35 ctn. 


Skła = Eralk>©w': apteki: W Redyk, 
y: F. Gralewski, i E. Radler, A. Siedle- 

cki, E. Stockmar, F. Sobierajski i K. Wiszniewski. 
BIAŁA apt. Erich Keler, Reicherta spadk., Kolassa, Fuchs; BOCHNIA apt F 
Reiss, A, F. Pilla. BŁAŻEJOWA apt. Rożejowski; BRODY apt. FE. Liszka, A. 
Inlender, Kulak, E. Griinspan, Witosławski i Reder; BRZEŻANY apt. J. 
Hausberg i apt. Dembiński; BRZESKO apt. W. Janoszek; BRZOZÓW apt. 
Halama; BORYNIA apt. Dorożyński; BUDZANÓW apt. D. Jasieński; BRZE- 
SZCZE apt. Ślebawski; BOHORODACZNY apt. A. Mozollouez; BUSK apt. 
Zahradnik; CHODORÓW apt. H. Dyskiewicz; CHRZANÓW apt. B. Sporysz; 
DOLINA apt. H. Weiz; DROHOBYCZ apt. H. Blumenfeld; DOBCZYCE apt. 
J. Biliński; DABROWA G. Mischlec i Rud. Foltyn; DYNÓW apt. Frischmann; 
FRYSZTAK apt. J. Zaniewski; GŁOGÓW apt. Ig. Stroka; GRYBÓW apt. 
Kulczycki; GLINIANY apt. Helm; HORODENKA apt: Axentowicz; HUSIATYN 
apt. Czerski; JAROSŁAW apt. W. Rohm i Wisłocki; JASŁO apt. R. Palch; 
JEZIERNA apt. J. Czemeryński; JORDANÓW apt. Edw. Bachner; JEAUPOL 
Alex. Mozolowski; KOŁOMYJA apt. Sidorowicz i apt. Stenzel; KRYSTY- 
NOPOL apt. Ormezowski; KAMIONKA apt. Piepes; KAŃCZUGA apt. Heger; 
KRAKOWIEC apt. W. Komorowski; KUTTY apt. A. Zagajewski; KOMARNO 
apt. Rechtenberg; KRYNICA apt. H. Nitribitt; KULIKÓW apt. Dadlec; KOL- 
BUSZOWA apt. Buczek; LIPNIK apt. A. Fuchs; LISKO apt. F. Moszczewski; 
LWÓW, apteki: Beiser, Blumenfeld, K. Krzyżanowski, P. Mikołasch, Jul. 
Nahlik, J. Piepes i Z. Rucker, Sklepiński; MIELEC apt. Pawlikowski; 
MILÓWKA M. Quirini; MOŚCISKA apt. Schalboth ; MONASTERZYSKA 
P. Gabryś; NIEPOŁOMICE apt. Tichy; NOWY-SACZ apt. R. Jakubowski, 
W. Filipek; NOWY-TARG apt. Karol Laur; PODKAMIENŃ apt. St. Koncewicz; 
PRZEMYŚL apt. Nahlik, Alex. Mańkowski; PODGÓRZE apt. Skakalski; 
PRUCHNIK apt. Jan Pietraszek; PILZNO apt. Czajka; PRZEWORSK apt. 
Świtalski; RADYMNO apt. A. Swiechowski; ROZDÓŁ apt. E. Kornberger; 
RZESZÓW apt. A. Kalinowski; SAD. WISZNIA apt. Włodzimirski; ŚNIATYN 
apt. T. Niemczewski; SKOLE aptekarz Lechowski; SAMBOR aptekarz J. 
Aleksiewiez; BEDZISZÓW aptekarz Mizerski; SOKAL apt. E. Wysoczański; 
SOKOŁÓW apt. A. Danczak; STANISŁAWÓW apt. J. Macura, A. Amirowicz 
i A. Beilt; STRYJ apt Leon Giirtner; SUCHA apt. Częrnicki; SZCZUROWA 
apt. W. Heinz; SZCZUCIN apt. A. Masłowski; TARNÓW apt. L. Chodacki, 
J. Reid, Węgrzynowski; TARNOPOL apt. Fr. Jamrogiewicz i H. Kahane; 
TŁUMACZ apt. W. Szankowski; TYCZYN apt. Rożejowski; UHNÓW apt. M. 
Domain. WAREZ B. Krzywobłocki; WOJNICZ W. Nodzyński; WINNIKI apt. 
T. v. Brzeski ; WILLAMOWICE apt. Schneider; WIZNITZ apt. D. Chalbazani 
i apt. I. Luwisch; ZAŁOŹCE apt. Br. Malkowski; ZBARAŻ apt. E. Kruh, 
ZALESZCZYKI apt. Szymonowicz ; ZŁOCZÓW apt. Fr. Pettesch; ZAKLICZYN 
apt. K. Kamienobrodzki; ZOŁYNIA apt. M. Romanowski; ŻURAWNO apt. 
J. Tomaszewski ; YDACZÓW apt. M. Bardasz; ŻYWIEC apt. E. Blumenthal, 
apt. Hrdliczka i apt. Trojan Główny skład przesylki w aptece pad „Aniołem 
opiekuńczym“ ELarola Bradego w Kromieryżu. - 2 
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CUKIERNIA 


JANA BAUMANA 


W-DOCHNI "OKR 
poszukuje do praktyki UCZNIA 
z niższych szkół realnych lub 

gimnazyalnych. 


drukarski 
który już 18 lat pracuje w swoim 
zawodzie poszukuje posady. 


Bliższa wiadomość pod literami X. 
X. w Drukarni Wł. L. Anczyca 
i Sp. w Krakowie. 1703 5. 


kończony Uczeń gimnazyum 
warszawskiego, Polak, włada- 
jacy biegle językiem rosyj- 
skim tak w mowie jak i w piśmie 
podejmuje się udzielania nauki te- 
goż języka tudzież i innych przed- 
miotów, wykładanych w gimnazyum. 
Warunki bardzo przystępne. Bliż- 
sza wiadomość pod lit. $. K. w 


Administracji „Gaz. Krakowskiej, 
1609 192? 


płaca | żadaja 


TE NO-SECL 


w kombinacyi 1657 4 


(tajna zach. instrukcya) zalecane 
bywa od wielu szeżęśliwie wygry- 
wających terna. Informacye i listę 
wyjść mających tern wysyła gratis 
i franco prof. R. Orlice, literat 
matematyki Westend-Berlin. 


ajemne 
choroby 


leczę na podstawie najnowszego na- 
ukowego badania, nawet w najroz- 
paczliwszych wypadkach bez prze- 
szkody w zatrudnieniu, również i 
złe skutki tajnych wybryków mło- 
dzieńczych (Onanię), osłabienie ner- 
wów i impotencyę. Pod najściślejszą 
dyskrecyą. — Upraszam o dokładne 
opisanie choroby. 1586 15-? 


Dr. Bella 


członek Towarzystw naukowych itd. 
Paryż, 6, Place de la Nation, 6. 
Naa ha Body Rpa 
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> Drok Wł L. Anczyca i Spółki. 
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